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T E L E G R A M Y

NOAx WYCIECZKA STATKIEM ROOSEVELTA. 
"7ss zyngt o n,1b♦IX.(R) ?rez.Roosevelt 
oubył w niedzielę na pokładzie jach­
tu ’’Potomac” krótką wycieczkę po mo­
rzu. ‘Towarzyszyli mu główni doradcy 
w sprawach organizacji przemysłuzbro 
jeniowego . ’ Przewidywane 'jest opraco­
wanie nowego planu, mającego przyczy' 

■'nić się dó’ wzrostu produkcji .amery - 
kańskiego przemysłu.zbrojeniowego.• 
MIĘDZYNARODOWA 'KONFERENCJA ‘.PRACY • 
Woy.y Jork, lb.IX.(R) Do Nowego Jorku 
zwołam*.: została międzynarodowa konfe 
rencja pracy, która rozpocznie się' 
27 października br. bezmą w niej u-, 
dział delegacje "7.Brytanii, dominiów, 
niektórych państw południowej A-iery- 

ski z państw„sprzymierzonych m.i.Pol­
ski .
JO -JAD 7INI? -_STATKU AJERYlA^ŃŚi U E 0 

w strefie kanału S u e z k i ego. 
Jowy Jork,lb.IX.(Rj~amerykański de - 
partament stanu podaje, że parowiec 
“Arkansas?’, żeglujący pod flagą Sta­
nów Z-jedn. a.P. został uszkodzony od 
łamkami bomb podczas n-plskiego nalo 
tu w nocy z czwartku nu piątek na mia 
sto Suez. Odłamki przebiły kilki płyt 
ochronnych, nie było jednak żadnych 
ofiar w ludziach.
AIAK___ NA___ KONWÓJ___ BRYTYJSKI.
Londyn, lb.IX.jR) komunikat admira1i 
.cji bryt.donosi, że wielki konwój 
brytyjski złożony z 40 statków pod 
silną eskortą był kilkakrotnie atako­
wany w ciągu 4 dni przez niemieckie 
lotnictwo i łodzie podwodne. W wyni­
ku stoc onych podczas burzy ciężkich 
walk nu morzu szczęśliwie przybyły 
dó portu 32 statki. Zniszczono przy 
tym jedną n-plską łódź podwodną i je 
den s*. lolot.

1 ANGLICY -7,'YGRY JĄJĄ BITTg. 0 ATLANTYK. 
Auckland, lb.IX.(R). Po powrocie z 
Londynu prem.nowozelandzki Fraser o- 

■ świadczył, że ’Anglicy wygrywają te­
raz bitwę 0 Atlantyk.”

Przechodząc do zagadnień D.Wschodu 
Fraser oświadczył,że omówił w drodze 
powrotnej z prez.Rooseveltem sytua - 
cję na Oceanie Spokojnym. Rokowaniu 
amerykańsko-japońskie znajdują się 
wciąż w fazie dość drażliwej i nie 
można przewidzieć, czy zakończy się 
pomyślnie. V/ każdym razie skończono 
już zupełnie, z polityką uspakajaniu

* Japonii. Należy się spodziewać,iż Ja 
ponia liczyć się będzie z tym faktem. 
DALSZE ZMIA7Y V RZĄDZIE FRANCUSKIM 
Vichy, lb.IX.(AFI) V rządzie fruncu- 
skim miała zajść ważna zmiana.\’y dany 
miał być dekret, na mocy którego wła 
dza adm.Darlan zostaje’ ograniczona 
do wykonywania rozkazów marsz.Petai­
na. Równocześnie mianowanyzostał z-cą 
adm.Darlan-min.stanu L.Romler.Znaczę 
nie tej zmiany trudno już obecnie oce­
nić. Przypuszcza się, że chodzi o 
podniesienie autorytetu marsz. Petai­
na, osłabionego ostatnio przez poli­
tykę proniemiecką adm.Darlana. Min. 
L.Romler, uważa się za skrajne prze­
ciwstawienie Doriana w łonie gabine­
tu w Vichy. Dowodzą tego artykuły o- 
głoszone przez niego w dzienniku 
franc.“Figaro”'po kapitulacji Francji.

Możliwe,■że zmiany te pozostają w 
związku z notfą fazą ciągle prowadzo­
nych rozmów’ francusko-niemleckich nu 
temat ostatecznego•uregulowania sto­
sunków; niem.-frunę. Ostatnio, krążyły 
pogłoski,że miedzy Hitlerem'i marsz. 
Petainem ma być -Zawarta ustna umowa 
w sprawie uregulowania granic między 

! Francją i Niemcami, oraz dalszego u­



trzymanie, okupacji we Francji,której 
miałby vyć nadany "przyjazny" chara­
kter. Źródła włoskie podały,że przed 
stawicie! Hitlera w Paryżu OttoAbetz 
udał się znów do Berlina.
urzęln ;e zaprzeczenie bułgarskie . 
Stambuł,_ 15.IX.A.a.) Bułgarska a g. u - 
rzędowa zaprzeczyła kategorycznie po 
głoskom, jakoby Bułgaria czyniła przy 
gotowania wojskowe przeciwko Turcji. 
Rząd bułgarski wydał jednocześnie de 
kret przewidujący karę śmierci za 
działalność sabotażową lub szpieg w- 
ską, oraz powołał pod broń trzy dal­
sze roczniki od 1921-1923. Zarządze­
nia te mają na celu postawienie obr 
ny kroju na stopie wojennej.
NARADY NIEMIECKIE W SPR.BL.WSCHODU.
Ankara,15.IX.(Pol.Radio) Niemiecki 
attache wojskowy w Ankarze wezwany 
został do Berlina. -Wyjazd jego zbie­
ga się z pobytem amb,v.Pupena w Niem 
czech. Przypuszczają, że w urzędzie 
spr.zagr. Rzeszy odbywają się narody 
w sprawie przyszłej polityki niemie­
ckiej na Bliskim Wschodzie.

Rokowania turecko-niemieckie toczą 
się na płaszczyźnie czysto handlowej. 
Jak się zdaje Niemcy zrezygnowali z 
nadania tym rokowaniom zabarwienia 
politycznego.
BRYT.RZECZOZNAWCY WOJSKOWI "V TURCJI. 
Ankara, 15.IX.(R), Na zaproszenie tu - 
reckiego ministerstwu obrony kraju 
przybyło do#Ankary dwóch brytyjskich 
rzeczoznawców wojskowych inż.W.J.A. 
Davis i inż.kontradm. G.Morgan w «elu 
zapoznania tureckich władz- wojskowych 
z doświadczeniami poczynionymi w cią 
gu ub.2 lut przez armię brytyjską w 
zakresie nowoczesnych metod prowadzę 
ni u wojny.
BRYT.-TURECKIE OBROTY TOaaROWĘ. 
Londyn, 15.IX'. (R) 77 ciągu ub.8 mie s . 
W.Brytania przesłała Turcji t -warów 
na cg.sumę 3,5 miliona f.szt.Najwięk 
szą pozycję eksportu są lokomotywy i 
tabor kolejowy następnie bawełna.
L IK_v IDOWANIE NIEMCÓW W TEHERaNIE. 
Teheran, 157lX.(R) W sobotę opuściła 
stolicę Iranu pierwsza grupa 80- ciu 
obywateli niemieckich, które schroni 
łu się w ambasadzie niemieckiej.Więk 
szość z nich wydana będzie władzom 
brytyjskim, resztu sowieckim.

^Dowódca wojsk bryt.złożył wizytę do 
wódcy wojsk sow. w Karwinie.Rewizyta 
oczekiwane jest w-Hamadan w ciągu ty 
godnie.
FINLANDCZYCY NIE ATAKUJĄ LENINGRADU 
i zaprzeczają rokowaniom z Rosją . 
Helsinki,_ 15.IX.^Pol.Radio) Naczelny
dowódca wojsk fińskich marsz. Manner 
heim wycofał swe wojsku z odcinka Le 
ningradzkiego na północną stronę je­

ziora Ladoga.
Poseł fiński w Waszyngtonie z pole­

ceniu swego rządu zaprzeczył pogłos­
kom jakoby Finlandia rozpoczęła roko 
wania z Rosją w sprawie zaprzestania 
walki pod warunkiem przywrócenia da­
wnych granic fińsko-rosyjskich, z r. 
1939.

Nie mniej fiński min.przemysłu Tan 
ner wygłosił przed kilku dniami prze 
mówienie,w którym stwierdził,że Fin­
landia rozpoczęła wojnę tylko celem 
odzyskaniu poprzednich granic."Mamy 
w Finlandii silną partię pokojową,któ 
ru obejmuje całe społeczeństwo fiń - 
skie. Finlandia siłą została zmuszo­
na do wojny. Pragniemy jednak - aby 
nasze pola były zorane, a nasze fa­
bryki czynne. Pragniemy mieć zabez - 
pieczone dostawy żywności i móc znów 
swobodnie eksportować nasze towary." 
POMOC MARYNARKI BRYT.DLA ROSJI. 
Londyn, 15.IX.(Pol.Radio) Marynarka 
brytyjska, podobnie jak lotnictwo 
bryt.,stara się jaknajwydatniej 
przyjść z pomocą Rosji Sow.Stwierdził 
to Pierwszy. Lord Admiralicji Alexan­
der, który zaznaczył jednocześnie,że 
pomoc W.Brytanii może być udzielana 
Rosji w różny sposób. ^Odmówił jednak 
wdawania się w szczegóły, aby nie po 
mugać informacjami n-plowi. Zapowie­
dział on przy tym wielką bitwę na mo­
rzu. Bitwa o Atlantyk^przybiera po­
myślny dla Anglii, obrót, ule nie zo- 
stału jeszcze wygrana.

Komunikat admiralicji.Marynarka .bry 
tyjska. podjęła uwieńczoną powodzeniem 
akcję przeciwko niemieckim transpor­
tom morskim zaopatrzenia i posiłków 
wojskowych, przesyłanych drogą mor­
ską na front rosyjski. Dokonano ata­
ków przy pomocy samolotów i okrętów 
na żeglugę n-plską u półn.wybrzeży 
norweskich, w okręgu Bodo zatopiono 
jeden statek o poj.2 tys.t.,a inne 
uszkodzono. Statki te wiozły transpor 
ty dla wojsk niemieckich nu. froncie 
północnym. ,

Sumoloty murynurki podpuliły fabry 
kę aluminium i centralną elektrownię. 
Wszystkie samol. bryt, powróciły z 
tych działań.
MISJA AMERYMfSKA W ROSJI.
Londyn,15.IX.(R)Szef.amer.misji wojsk, 
w Rosji Harriman przybył w towarzys­
twie innych członków misji i amb.sow. 
w Waszyngtonie Umańskiego do Londynu. 
Podroż nad Atlantykiem Harriman prze­
był samolotem.
POWRÓT KS.KENTU Z KaNADY DO ANGLII. 
Londyn,15.IX.(R)Ks.Kentu powrócił/z 
Kanady do AngliT$W Kanadzie zwiedził 
on szereg ośrodkow wyszkolenia lotni 
czego, w których realizowany jest im­
perialny pluń rozbudowy bryt.lotnictwa 
wojskowego.W czasie tego objazdu ks. 
Kentu przebył ok.25 tys.km.
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OBRONA GDYNI I OKSYWIA
( c.d. )

Ł-O j 'E- k o s y n i e r o w.
Słyszałem stale,że oddanie Gdyni 

tłumaczono chęcią ocalenia miasta 
przed zniszczeniem. Może i tenwzgląd 
kierował dowództwem obrony wybrzeża, 
gdy. zdecydowało wycofać się wraz z 
wojskiem na Oksywie. Faktem jednak 
jest,ze zasadniczą przyczyną kapitu­
lacji miasta był brak broni i amu­
nicji. Wystarczy powiedzieć,że Gdy­
nia posiadała tylko kilka średnie­
go kalibru armat i 6 czy 8 dział prze 
ciwlotniczych, Główną bronią Gdyni 
były działka przeciwpancerne,z kt ó­
rych kilka na krótko przed wojną za­
kupiło samo społeczeństwo, gdyńskie, 
oraz karabiny maszynowe,bagnety i... 
kosy. Fakt,że i kosami trzeba było 
bronić miasta - potwierdza,aż nadto 
słuszność po?jyź szych wywodów.

Myśl utworzenia, kompanii kosynier 
"rów rzucił socjalistyczny- Związek 
Transportowców. Gdy 6 września kadry • 
kopaczy skończyły prace fortyfika­
cyjne,raz jeszcze próbowano utworzyć 
z tych kadr bataliony ochotnicze,któ-i 
re by uzupełniły,rzedniejące szeregi 
frontowe i zluzowały już poważnie 
przemęczonego żołnierza. I tym razem 
odmówiono z powodu braku mundurów, 
broni i amunicji.

Nie zraziło to jednak nikogo. Nie 
ma broni i amunicji,ale są bagnety 
i noże. Wydano więc odezwę o tworze­
niu ochotniczych kompanii ’’czerwonych 
kosynierów*1... Gdy hasło to padło,za- 
lArrzało na Grabówka,w Małym Kącku,Wi^ 
tominie,Chylonii,Cisowej i Obłużu, 
robotniczych, dzielnicach Gdyni,w któ­
rych projekt powołania do życia ko­
synierów został przyjęty ze szczegół^ 
nym entuzjazmem. W oka mgnieniu pow­
stawały kompania za kompanią.

Pomysł utworzenia kosynierów spo­
dobał się specjalnie jednemu z prze- 
wódców Stronnictwa Narodowego w Gdy­
ni. Tak go rozentuzjazmował projekt 
"czerwonych towarzyszy że zaczął ra­
zem z nimi tworzyć kompanie "białych" 
kosynierów.

.V dwa dni później kilkanaście kom-, 
pąnii "czerwonych"i"białych" kosynie­
rów czekało na rozkazy swych wodzów, 
którzy zapomniawszy o różnicach po­
glądów partyjnych,tale długo ich dzie­
lących, teraz razem obmyślali plan 
walki z Niemcami.

W nocy z 8 na 9 września pierwsza 
kompania kosynierów ruszyła w bó-j w 
stronę Rumii-Zagórza,gdzie nieprzyja­
ciel specjalnie zacięcie. atakował,usi­
łując tędy otworzyć sobie drogę do 
miasta. Ruszyło 100 ludzi,mając,w- rę­

kach jedynie kosy. Wróciłoczter­
dziestu/. o Al_e zl. 60 Polaków zginęło 
około 300 Niemców. Wycięto w pień 
całą kompanię wroga,a ci z naszych, 
którzy wrócili,przybyli obładowani 
karabinami maszynowymi i ręcznymi, 
pistoletami,granatami i amunicją. 
Następne wyprawy były w wynikach’ 
podobne. Padały w nich dziesiątki 
Gdynian,ale za każdego ginęło pięciu 
Niemców.

Popłoch wśród Niemców po pierwszych 
wypadach kosynierów był tale wielki, 
że dowództwo wojsk., oblegających Gdy­
nię , nakazało’w nocy oświetlać przed­
pola niemieckich pozycji reflektora­
mi i ogniskami,aby w ten sposób uch­
ronić się przed niespodziewanym ata­
kiem kosynierów. Jednak i to nie 
powstrzymało kosynierów. Walczyli do 
ostatka. Jeśli trzeba było atakowali 
nawet czołgi niemieckie. Na takie 
wyprawy,prócz kos brali butelki z 
benzyną... A gdy postanowiono oddać 
śródmieście Gdyni wrogowi - kosynie­
rzy raz-em z wojskiem wycofali się na 
Oksywie,gdzie uzupełnili uszczuplone 
walkami .oddziały regularnego wojska.

Jak bardzo kosynierzy dali się we 
znaki najeźdźcom,o tym najlepiej mó- 
wi fakt,że skoro Niemcy opanowali 
wkońcu całe miasuo,rozpoczęli prze­
de wszystkiem poszukiwania za człon­
kami kompanii kosynierów,a fotograf­
ie’ kos "zdobytych" w Gdyni,pojawiały 
się w całej prasie niemieckiej przez 
szereg tygodni,naturalnie z odpowied­
nimi komentarzami,z których bardzo 
nieliczne uznawały bohaterskie poś­
więcenie Gdynian,inne zaś "potępia­
ły tę nieludzką broń" , tak, jale gdyby 
bombardowanie i ostrzeliwanie toną­
cych marynarzy było’bardziej humani­
tarnym sposobem wojowania.

Gdy w. przyszłości znajdzie się ja­
kiś nowy Sienkiewicz - jak. się wyra­
ża Nowakowski - który zajmie s:’.ę opi­
saniem dziejów kosynierów gdyńskich, 
poznamy#nazwiska bohaterów. Na razie, 
jako głównego bohatera bojów kosy- 
nierskich określamy bezimiennie ro­
botnika gdyńskiego,on bowiem stano­
wił trzon tak "czerwonych" jak i 
"białych" kompanii kosynierów,jego 
krew naj-obficidj popłynęła w walce o 
miasto,które było dziełem jego rąk.

Jednym z bohaterów obrony wybrze­
ża polskiego była marynarka "wojenna. 
Wprawdzie szerszemu ogółowi znane już 
•są jej wspaniałe walki z wielokrot­
nie silniejszym wrogiem,zwłaszcza 
bo'je stawracza min "Gryf" i kontrtor-
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pedowca ” Aicher ”, które choć w wal­
kach tych uległy, dały się nieprzyja 
cielowi szczególnie we znaki.. - ■■

Trudno też nie wspomnieć o innym 
bohaterze walk nad morzem - o pocią­
gu pancernym, skonstruowanym na miej 
scu przez gdyńskich saperów i artyle 
rzystów. Rola tego pociągu w obronie ') 
Gdyni była bardzo poważna. Wystarczy 
powiedzieć, że przez.dwa tygodnie sa 
moloty, oraz artyleria Niemców urzą­
dzały na niego prawdziwą ” nagonkę Ł”

MIEDZY

i - tak im się dał we znaki.Odegrał on 
I dużą rolę przy utrzymywaniu łącznoś­
ci pomiędzy poszczególnymi odcinkami 
bardzo odległego frontu gdyńskiego. 
Specjalnie jednak zasłużył się przy 
obronie granicy ód strony Orłowa i 
Wielkiego Kacka. Jemu też w dużej mie 
rze batalion wykonujący natarcie w 
nocy z 2 na 5 września zav<dzięcza 
swój sukces gdy zdołano wyprzeć"Niem 
eów” z Orłowa aż po Oliwę.

1 (C.d.n.)
NAMI....

Otrzymaliśmy list st.strz.BPV., w 
którym czytamy :............ ”Inną,' również
sprawą zdawałoby się nie wymagającą 
zwracania uwagi - to sprawa formy 
wyrażania się w wojsku. I tutaj zno 
wu,porównując swoje długie lata ob­
cowania na niwie życia cywilnego na 
różnych jego poziomach muszę powie­
dzieć, że nigdy i nigdzie nie spot­
kałem się z takim ogromnym i bezkar 
nym zohydzaniem i plugawieniem ję­
zyka ojczystegojak to ma miejsce 

•w szeregach naszego wojska .Tutaj po- 
prostu ,rozkoszują się w nadużywaniu 
wyrażeń tak wulgarnych, jak tylko to 
być może. Dlaczego tak się dzieje ? 
Dlaczego niema njkogo,ktoby ujął się 
za tą naszą mową ojczystą i nie po- 
.zwolił hańbić jej w tak okrutny spo

K R 0 M I K A 

sób przez tego żołnierza polskiego,- 
który podjął swą walkę na śmierć i 
życie nie o co innego, ale właśnie 
o prawo do naszej mowy ojczystej ? 
Me jeden odpowie może, że forma ży­
cia wojskowego wymaga stosowania 
słów gromkich, a nawet ordynarnych. 
Tak, użycie słowa twardego choćby 
nawet nieraz ordynarnego może wywo­
łać czasem pożądany efekt,ale tylko 
wówczas, gdy nie będzie nadużywanem. 
Zresztą moim zdaniem używanie słów 
plugawych jak to się wśród naszego 
wojska słyszy powinno być poprostu 
źabronionem tak, jak to ma miejsce 
w7 innych armiach n.p. czechosłowa 
ckiej...

Do słów powyższych trudno coś do 
dać.
BRYGADY

16 7 R Z 3 8 I 3 N
(Dziś: Kornela, Cypriana
Jutro .’Stygmatów św .Franciszka________
Kalendarzyk historyczny
1668 - Jan Kazimierz - po abdykacji-^ 

żegna się na Sejmie z narodem
16 w r z e s 1 e ń 1959 

Armia niemiecka.
.Dzień ten jest ostatnim dniem wido 
cznych większych ruchów jednostek 
pancerno - motorowych.

Armia 5 - na linii Białystok - 
Brześć,- cytadela w Brześciu otoczo 
na,- na zachód od Brześcia na li­
nii Biała - Łuków,- zajmuje Dęblin.

Armia 4 - bez zmian. •
Armia 8 - zajmuje Kutno i część 

jednostek przechodzi na północny 
brzeg Bzury,- odpiera atak na Ło­
wicz,- wieczorem zdobywa Sochaczew.

Armia 10 - zajmuje Biłgoraj i 
walczy o Lublin.

Armia 14 - trzyma Sambor i ota - 
cza Przemyśl, pod Lwowem w rejonie 
Zboisk stacza niepomyślne dla sie­
bie walki,- poza tym jednostki mo­
torowe na linii Zamość - Tomaszów- 
Rawa Ruska.

Armia polska
Obrona Polesia - w styczności z pa 

trolami nieprzyjaciela.
Armia gen.Przedzymlrskiego - mię­

dzy Yieprzem i Bugiem w marszu na po 
łudnie (Milejów - Piaski Luterskie - 
Twórniki) . Kawaleria gen.Andersa do 
chodzi do rejonu Kock - Lubartów.

Armia gen.Piskora - południowe skrzy 
dło 21 dy.w.piech. otoczone przez nie 
przyjaciela, w czasie przebijania się 
ginie d-ca dyw. gen.Kustroń,-dywizja 
nie utrzymała Tanwi, 6 d.p.wypada do, 
Józefowa,- inne ,oddziały dochodzą do 
rejonu Krasnobród - Zielona - Rudki.

Armia gen.Sosnkowskiego - odrzuca 
nieprzyjaciela spod Janowa,-skupia 
oddziały w kierunku Lwowa (11 d.p., 
24 d.p. i 58 d.p.) celem natarcia 
przez Brzuchowice,- stany wszystkich 
dywizji razem około 5.000 bagnetów,- 
bryg.mot. zadysponowana przez Nacz. 
Dow. na przyczółek kołomyjski odcho­
dzi na Halicz.

Armia gen.Kutrzeby - oddziały gen. 
Bortnowskiego w myśl decyzji gen.Ku­
trzeby - dokonują jednak natarcia na 
Skierniewice,- około południa silne 



przeciwnatarcie nieprzyjaciela - 25 
d.p. (gen._ti.lter) i bryg,.kuw. Poznań 
- sforsowały przez Witkowiec i Bro­
chów przeprawę i po walkach doszły 
w formie zdatnej do walki pod Ło­
mianki, - grupa geh.Tokarzewskiego - 
w walce cofa się na Gąbin, - Żychlin, 
natarcie na Skierniewice odwołane - 
dca armii. gen.Bortnowskl zostaje od 
cięty od sztabu,- przepraw na Wiśle 
bronią oddziały Obrony -Nar. i 19 pp, 
zdecydowano oderwać się od nieprzyja 
cielą z nad Bzury i odejść na linię 
Osmól in - Kiernozia - Gągolin.

Obrona Warszawy - walka ogniowa,lo 
tnictwo nieprzyjacielskie bombardujei 
miasto,- wypady z rejonu Warszawy i1 
Modlina..

O S T-. A T/. N I E W 

i T E M P E" R A T UTT” —— 
w dniu 15.IX.o g. 7-ej w słońcu 27°C 

w cieniu 25°C 
o g.12-ej w słońcu 47°C

i____________________ '_______ w cieniu 27°C
POLSKIE _ RADIO__ KAI R

Termin rozpoczęcia audycji na falah 
krótkich 42, 85,o czym donosiliśmy 
wczoraj - został przesunięty.

0 dniu,w którym odbędzie się pierw­
sza audycja - powiadomimy naszych Czy 
telników.
N___ A__ S___ Z___ E_____DRÓG__ I

Z wczorajszym numerem naszego pi 
sma rozesłaliśmy Nr 15 dwutygodni­
ka n NASZE DROGI ”. -

I A D 0 MOŚCI

PRZEi OMOWY ' OKRES WALK ■ W__ ROSJI.
Moskwa, "15 . IX. (K )■ -Koła .brytyjskie wy 
rażają przekonanie, że walki w Rosji 
po pełnych 12 tygodniach, wchodzą w 
przełomowy okres. Niemcy za wszelką 
cenę chcą w ciągu najbliższych dni u- 
zyskać decydujące wyniki przez zdoby 
cie trzech wielkich miast rosyjskich; 
Leningradu, Kijowa i Odessy. Niezbęd 
ne to jest dla Niemców, aby móc nale 
życie rozlokować swe wojska na okres 
zimy. Niemcy zdają sobie bowiem spra 
wę, że będą musleli przeprowadzić 
kampanię zimową. Pod. Leningradem spcdł 
już pierwszy śnieg. Włoscy korespon 
dencl z frontu rosyjskiego podają,że 
namioty pokrywa już co noc warstwa 
szronu. • ..

- 0 walkach -pod Murmańskiem brak wia 
domości. Nu froncie fińskim wiadomo, 
że większość wojsk fińskich wycofana 
została z przesmyku karelskiego i z 
pod Leningradu w kierunku Petrozawod 
ska na zachodnim wybrzeżu jeziora 0- 
nega, reszta wojsk fińskich walczy 
wzdłuż zachodniego brzegu rzeki Svip, 

amiędzy jeziorami Onega i Ladoga.Jest 
to.linia odległa o 75 km od dawnej 
granicy z Rosją sow. Wiadomość o za­
jęciu jednego punktu ęrzez Finów nu 
linii kolejowej Murmańsk - Leningrad 
dotychczas nie potwierdziła się.Ata­
ki Niemców ż' Petsamo, dla zagrożenia, 
półwyspu Rybaków zostały udaremnione 
przez akcję okrętów sowieckich.

Walki pod Leningradem nie tracą nu 
zaciętości. Niemcy twierdzą nawet,że 
już przerwali w jednym miejscu linie 
obronne miastu, nie ma jednak potwier 
dzęnia tych wiadomości. Podczas tych 
walk Zginąć miał gen.Schober.Ostatni 
komunikat sow. jest zupełnie ogólni­
kowy i twierdzi,że zażarte walki to­
czą się nu całym froncie. Lotnictwo 
floty bałtyckiej zadało ciężkie stru. 
ty kolumnom czołgów niem.pod Lenin­
gradem. Ataki lotnicze na miasto od­

pierają myśliwce sow.,współdziałające 
już z myśliwcami brytyjskimi.

Vielka koncentracja wojsk niem.pod 
Leningradem zagrożona jest manewrem, 
podjętym przez marsz. Toroszyłowa,któ 

-ry skupia znaczniejsze siły w rejonie 
jeziora Ilmen.

Na odcinku środkowym inicjatywa le­
ży w rękach marsz.Timoszenki,którego 
przednie patrole dotarły już nu odle 
głość ok.20 km od Smoleńska.Marsz.Ti- 
moszenko rozpoczął drugie natarcie w 
kierunku płaskowyże wałdujsklego 1 
jeziora Ilmen około 300 km nu półn.- 
zuch. od Smoleńska,. Połączenie się 
tam oddziałów armii północnej i środ­
kowej przyczyniłoby się wydatnie do 
osłabienia ataku niemieckiego na Le­
ningrad.

Na odcinku południowym armia marsz. 
Budiennego silnie przeciwstawia się 
dalszym postępom niemieckim w rejonie 
Czernichowa. Atak ten zagraża Kijowo­
wi. Pod Czernichowem bowiem Niemcy 
zdołali przekroczyć Dniepr i rozpo - 
cząć ruch oskrzydlający Kijów. Miasto 
przygotowuje się pośpiesznie do obro­
ny i zamienić się w obóz warowny.

Rosjanie ewakuowali również Krze- 
mieńczuk na lewym brzegu Dniepru(oko- 
ło 150 km nu półn.zach. od Dniepropie 
trowska). Ten atak znów wydoje się 
być wymierzony głównie przeciwko Char­
kowowi, który również przygotowuje 
się na ewentualność oblężenia.

Natomiast Rosjanie odbili podobno 
na Dnieprze wyspę Chortycę,siedzibę 
dawnych atamenów siczowych na Zuporożu.

Dokoła Odessy trwają niezwykle za­
cięte walki. Wojska rosyjskie odpie­
rają wszystkie ataki niemieckie i ru­
muńskie, zadając im olbrzymie straty. 
W ciągu pierwszych 10 dni wrześniu 
Rumuni pozostawili pod 0-dessą 20 tys. 
zabitych. Obecność marsz.Brauchitscha 
i udm. Reedem w Sofii wraz z innymi 
przygotowaniami czynionymi nu terenie
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Buł ger i i może być dowodem Niemcy
mują zamiar zaatakowania Rosjan w 0- 
-.eas.te, lub innych punktach wybrz ża 
czarnomorskiego od strony morza. Vviel 
ku przewaga floty sow. na tych wodach 
ezynj jednak ekspedycję tego rodzaj.

s; • w y kl e ryz y ko w ną.
•Tajświeższe komunikaty sow- mówią

o^rozbiciu w da,11 i 12 bm dwóch-puł 
ków niemieckich. Poza tym 456 p.niem. 
- 'ux ucił 80% swego stanu.

Sowieckie łodzie torpedowe zatopiły 
ra morzu Bałtyckim jeden n-plski sta­
rek obrony wybrzeżu i jeden wielki 
•statek transportowy,

Lotnictwo sow. zniszczyło w dniu 
12 bm 21 sumol.niem. w walkach w po­
wietrzu i 46 na lotniskach. Straty 
sew, wyniosły 28 samol. Dnia 14 bm. 
strącono popoł, jeden'n-plski samo­
lot zwiadowczy w pobliżu Moskwy,

Komun:kot niem. Na *wschodzie rozwi - 
jują się z powodzeniem wielkie dzia­
łaniu ofenzywne. Pierścień okrążają­
cy Leningrad zacieśnia się, pomimo 
zacię ych walk jakie trzeba prowadzićl 
dla zawładnięciu umocnionymi pozycja­
mi i ponawianych-kontrataków wojsk 
rosyjskich, wspieranych przez czołgi 
najcięższego typu".
SUKCESY BRYTYJSKIE-

ir
W ZACHODN.PUSTYNI

IX~(R) ~W nocy na poniedźi u.-
łek patrole brytyjskie z Tobruku io- 
konały szeregu wspaniałych wypadów 
-iU pozycje n-plskie znajdujące się ra 
*schodnim odcinku linii obronnych. 
W jednym z punktów umocnionych wzię­
to do niewoli oficera włoskiego z 
trzema żołnierzami. W dwóch innych 
punktach doszło .do taalk, podczas któ­
rych n-pl zostawił 20 zabitych. Dwaj, 
jeńcy wpudli w ręce bryt. Zniszczono 
dzieło połowę i działo p-lotnićze.

W odwet silny oddział n-plski wspie 
runy przez czołgi opanował, dzięki swej 
przewadze liczebnej, jeden z naszych 
posterunków podsłuchowych, złażony z 
6-ciu ludzi. Zaatakowany z kolei 
przez czołgi brytyjskie oddział ten 
stracił 5 czołgi. Cała koncentracja 
sił n-p}skich została rozproszona 
przez silny ogień artyleryjski.. ■-

'7 strefie nadgranicznej dwie kolum­
ny n-plskie, złożone m.i. z samocho­
dów pancernych przebiły się na odle­
głość ok.10 km od granicy celem doko­
naniu zwiadu. ,Silnie wspierane prze? 
lotnictwo wysunięte jednostki brytyj 
skich oddziałów zmotoryzowanych sto­
czyły walkę z tymi kolumnami i zada­
ły im znaczne straty.

Zdobyto średni czołg niemiecki \ - 
załogą. Obie kolumny n-plskie wycofu 
Ją się obecnie pod naporem oddziałów 
brytyjskich.

Lotnictwo bryt.w ciągu ub,48 go­
dzin atakowało urządzenia portowe w

Tripolisie, Benghazi' i Barka.7 Zaara 
rozbito jeden statek włoski.Bomburdo 
wane tez kolumny transportowe między 
Benghazi i Tocra, oraz między Berka 
i Slonti. Y strefie pogranicznej roz 
bz.tc kolumnę n-plskich wozów pancer­
nych. W czasie walk nad Zachodnią Pu­
stynią , trącono 1 sumol .włoski, nad 
strefą pograniczną 1 Me 109 i jeden 
G.5G, szereg dalszych samol.n-plskich 
poważnie uszkodzono. Nie powrócił z 
tych działań 1 bombowiec i 5 myśliwce 
brytyjskie.

Atakowano kilkakrotnie lądowisku w 
Gunwut i Gazula, w Burdii zniszczono 
magazyn<. Kilku samolotów na ziemi zo­
stało rozbitych. W strefie pogranicz­
nej strącono 3. S.79,

W nocy na- 1.2 i na 14 bm. atakowano 
Ic zniska w Ghefbini i Catanii nu Sy­
cylii, niszcząc samoloty, i budynki, 
Dokonano nalotów na Heraklion i Ma- 
lemne nu Krecie, wywołując wybuchy. 
N-pl podjął bezskuteczny nalot na 
Maltę, Z tych działań nie powróciły 
w dn, 15 bm 4 samol.bryt., a w ciągu 
14 bin 1 samolot,

W Aoissyhii podjęto nowy atak lot­
niczy nu pozycje n-plskie no południe 
od Gonduru. Samoloty bryt, nie ponio­
sły żadnych strat.

Po nadejściu znacznych posiłków na 
Cypr wyspa jest obecnie tuk silnie 
obsadzona,, jak jeszeźe nigdy w. swej 
historii. Przybyły też. formacje pan­
cerne. Nu wyspie przeprowadzono wiel 
kie ćwiczeniu przeciwdesantowe,? u-

I działem ciężkiej artylerii i piechoty. 
I Pozorowano walkę ze spadochroniarza­
mi i wojskami transportowymi na samo- 

•! lotach. .-Ludność miejscowe z zadowole- 
I niem przyjmuje te dowody zdecydowanie 
|. o,brony, przez wojska bryt, tej ważnej 
’pozycji strategicznej ne M.śródziemnym 
Podczas ćwiczeń wykorzystano w pełni 
doświadczenia z walk o Kretę.

O nalocie w nocy na. 15 bm nu Aleksen 
drię wydane zostały komunikaty RAP i 
egipskiego min.spr,wewn. stwierdzają­
ce, że kilka samolotów n-plskich do­
konało nalotu na rejon Aleksandrii 
we wczesnych godzinach., rannych .Zrzu­
cone bomby zraniły lekko dwie osoby. 
Szkody wyrządzone własności prywatnej 
i RAF-owi są nieznaczne. Nocne myśli­
wce RAF-u wystartowały, celem podjęcia 
walki z napastującymi bombowcami n-pl- 
skimi- które jednak wycofały się 
przed icn wytropieniem. Alarmy p-lot, 
zarządzono w kilku okręgach Delty Ni­
lu.

■WPROWADZENIE czasu zimowego.
Z dniem 16 bm obowiązuje w Egipcie 

.znów czas zimowy. W poniedziałek dnia 
115 bm o godz.24 wszystkie zegary cof­
nięte zostały o 60 minut.


